5 


i é - PRZY i 
WYCHODZI i r A i i f, i J98 GAZECIE 
DWA RAZY AA "WARSZAWSKIEJ 
NA TYDZIEŃ Sa W | © ann ZM AR V SE l IID ROATE Array: . 


ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMY S Łow Y. 


tia 2eme: E 26. Rok 1859. 


LE a a a a d a e a e a i i 


kim razie nie należałoby pośrednictwem Towarzystwa Rolniczego 
wyjednać prawo zakazu, co nie zdaje mi się być przeciwne eko- 
nomii politycznćj, ani uznanym zasadom nie mieszania się Rządu do 

ów gospodarskich, bo takie zdanie byłoby za ogólne. Naj- 
przód, w wielu razach Już istnieje prawo zakazu, mianowicie swó= 
bodnego handlu: okowitą, ograniczoną ilością jéj wyrobu, : dowolnćj 
plantacyi tytoniu. i t. P. „2e zaś prawo zakazu nie może być prze- 
ciwne dopiero rzeczonym . względom, powoluję się na sprawe a 
eli więc 
przeciwko „handlowi opium wszyscy się zgadzali na prawo. zakazu: 
toż „samo zastosować można. do projektowanego przezemnie zakazu, 


"AGR UNE z poglądu na gospodarstwa i przemysł 
krajowy, tudzież niektóre propozycye do ocenienia, 
przez KE. H. 


(Dokończenię). 


osi] tąpić musiemy do głównych zasad powyższe. twier- 
i y elta W R BREMA onych, „choćby. nieuznać na 
doświadczeniu z przeszłości opartych twierdzeń, że kartofle na dzi- 
siejszą. skalę. produkowane, o tyle, produkcyą „zboża, ceny żyta i 
okowity obniżyły, o ile ich produkcya doszła. dzisiejszego stopnia; że 
latach nieurodzaju onych, są najnięzdrowszym. artykułem pożywienia 
i le,obniżają środki, wyżywienia, o ile obniżyły produkcyę zboża, 
0; ak zrobionego rachunku, produkcya żyta. nawet, dla tej sa- 
ka zasady. podwyższyć się musi, dla Jakićj produkcya kartofli do- 
md dzisiejszych rozmiarów; okoliczności zaś przy płodozmianach i 
trójpolowych gospódarstwach przytoczone, Jeszcze „Więcej dowodze- 
nie to wspierają. Usunięcie więc kartofli z „gorzelni środków Wy- 
żywienia nie zmniejszy, owszem, w latach nieurodzaju onych, jako 
artykuł pożywienia uprawianych, „Środki. wyżywienia o wiele pod- 
wyższy, ceny płodów ziemnych, mianowicie żyta i okowity o 3 razy 
odniesie, chociaż konsumcyą okowity 0.3 razy zniży. 
p Przez podwyższenie tych cerí, musi „SIę podnieść cena pracy, 
dla tego na podanym tu systemie nikt stracić nie. może, owszem, on 
odzi stróńnictwa, zarówno skorzysta bogaty jak ubogi, zarówno 
Am ON jak; interes; ten system; sprowadza równowagę, którą we 
z stkich  kwestyach tu, wymienianych kartofle zepsuły, a bez 0- 
pos nia;onćj czy, można zaradzić złemut Dla tego też wszyst- 
ki ak zaradzenia, dotąd praktykowane i podawane, okazały się 
+ kuteczne, „bo. nadmiar wyrobionćj okowity na konsumcyą 
bess atego nadmiaru jedynie kartofle dostarczyć są zdolne; han- 
p oś wódki przez skłądników, propinatorów i szynkarzy za 
pół ŚMY prawom przepisanćj, oddawanie jćj  klassóm włościańskim 
p Eeri hias i t. p.,, żadnóm,, prawem ograniczyć się nie, da; a 
to. tóm więcój,. że producent okowity, jeszcze w gospodarstwach na 
kartofiach opartych, mając prawie cały produkt przerobijny. na 6- 
kowitę,, przy. braku konkurencyi do. jéj kupna, zę stratą nawet 
usi wypchnąć, bo; cieżary, bo, podatek gorzelniany, bo potrzeba 
= ogóle, do „tego zniewalają. Z tych powodów, składnicy, propina- 
cy i szynkarze, nabywając okawitę „od. lat trzech urodzaju. kar- 
tofi., z mala różnicą. po złp. 2 garniec, i mając z tego 2 garnce 
wódki, dla łatwiejszego jéj,; zbytu, sprzedają garniec wódki po złp. 
2, a więc mają zyski, 100 na. 100; konkurencya więc o tak wysoki 
zysk, jeszcze w klassie w którćj wielu. niczćm. skompromitować nie 
można, przemogła przepisy, prawa moralności, prze 


swą ilością staje się trucizną.: Przeciwnie żyto tego „opium. czyli 
okawity, dostarczy tylko tyle, co opium w lekarstwię użyte, a 24% 
tém. nie zabije ale uleczy, i ulęczy, czyli poprawi nie tylko « moral- 
ność, ale gospodarstwa, które kartofle niszczą, Jak to wyżej udo- 


Wiem, . że prawo zakazu, czyli przymus, choćby do dobrego, 
ma swoje Wary, ale jak zakazu czyli prawą powstrzymania od złego, 
nie można nazywać przymusem ścieśniającym wolą, tak znowu nie 
można. powiedzićć, . że w,ułożonym tu systemie gorzelnianym jest 
za nadto. sprzecznych interesów; wsze m, “Ww dzisiejszym systemie 
gorzelnianym wszystkie, interesa są z sobą w sprzeczności, a zasady 
tego pisma zupelnie: ich godzą. 

Po załatwieniu kwestyi gorzelnianćj i gospodarskićj, o ile je- 
dno, od dragiego zależy, przystępiemy do rozebrania kwestyi prze- 
mysłu, krajowego, mającćgo również Ścisły związek z rolnictwem. 

„Wspomniałem wyżej, że, ludność nasza jest, jeszcze niechęt: 
do..pracy,.że wielu zmićj chcąc żyć bez pracy „albo malą pracą, po- 
rzuciło rolę, uciekło się do miast i do fabryk, na dziennego zar0- 
bnika, aby. pędzić życie. nięzależne; że takie życie nięchę nym. do 
pracy, w latach . taniego produkta dogadza, w latach podrożęnia 
tegoż, cierpią i; stanowią żebractwo; że w kraju rolniczym i nielu- 
dnym, grzechem jest, aby kto bez nadzwyczajnych wypadków loso- 
wych, był, głodny; że wsie w bliskości miąst większych i Większych 
akładów przemysłowych., są wyłudnionę; * żę skoro ludność. ma je- 
szcze .za obszerne, miejsce na roli, Winniśmy , obmyślać takie Śro 
Ki, aby bez gwaltu ta ludność powróciła do roli, właściwego jćj dziś 
Jeszęze przeznaczenia, „ Ż.takich jednak wniosków, niechaj, nikt nie 
sadzi, abym chciał napadać na wzrost -miast “i przemysłu;, przeciw- 
me, aż nadto. jestem przekonany, żę jeżeli przemysł idzie W. parze 
z rolnictwem, jeżeli się wzajemnie wspierają, „to Dez najmniejszej 
wątpliwości. kraj będzie wzrastał w. pomyślność, bogactwo i OŚWIA- 
tę, „i nie będzię się; wzajem demoralizował. „ Gdy . zaś zbywać bę- 
dzie na środkach do utrzymania  wzajemnój „harmonii, ogół będzie 
tracił, a zyskają te małe Wyjątki, które lepićj odegrają swóje sztu- 
czne: zadanie. W udowodnienia tego twierdzenia, stawiam” liczbę 
ludności naszego kraju, która każ emu znajonia 1 jest jeszęże ták 
nieliczna, i tak do pracy niechętna, iż w Żaden spósób Nie może 
jeszcze dziś dostarczyć rąk razem rolnictwu i przemysłowi. Jeże- 
li więc przemysł lepiej swoją Sztukę odegra, Ti Tudńość z roli do 
siebie pociągnie, rolnictwo upadnie, a Z NIEM i przemysł ga ką 
sis W kraju zaś rolniczym przedewszystkiem o wżniesieniu Folhictwa 
amiętać należy. krin Arenai 
? pao gi rolnictwo najlepićj w pieiet objaśnić. Weź- 
my np. fabrykę, urządzoną we wsi rolńćj lub mieście, bez 2 typaj 
ści, „czy ludność we wsi lub okolicy miasta jest dostateczńą dó u- 


i magia przysięgi 
t, i,gdyby nza to kara Śmierci naznaczoną Ja, Jeszcze, ną- 
DE ze Peaku bo, przy „warunkach „straty Z Jędnój, a, wiel- 
kich korzyści z drugićj strony, zmusić massy do ofiar jest niepo- 
iobnćm. b Fig 
aok Wypowiedziawszy swoje przekonanie . w; kwestyi gorzelnianć 

i „gospodarstwa krajowego, me pozostaje jak oddać ten pogląd. po 

sąd. publiczności i. /szanownój instytucyi Towarzystwa „Rolniczego 
dla ocenienia, czy nie lepićjby, było nie używać kartofli i wszelkich 
roślin. okopowych na wyrób okowity, a zastąpić to. żytem, -Ponie- 
waż » jednak. niepodobnćm jest sprowadzić k a i posiadaczy 

zasą 


gorzelni, do„uznania i trzymania, się jednój. , Cży Więc w ta- 


nienia zadosyć-welnietwu: i fabryce. —Naturalnie, że fabryka bę- 
Szła do żabie ściągać Taaa E takim oazie rolnictwo w tém 
miejscu straci, albo przeciwnie. Ceny robotnika iść bę 
przez licytacyę, na którćj wprawdzie robotnik chwilowo skorzysta, 
ale się demoralizuje, nie przez chęć lepszćj zapłaty, ale przez mo- 
żność wykonywania zadanćj mu pracy najgorzćj i najleniwićj, bo 
jeżeli fabrykant o to się upomni, robotnik rzuci go i wynajmie się 
gdzie indzićj. ` Ten“ stosunek pracy każdy u nas pojmuje, kto nie” 
miejscowym, ale przybyłym robotnikiem roboty u siebie wykony- 
wać był k'edy zniewolony. 

Jeżeli sam właściciel, obok gospodarstwa urządził u siebie za- 
kład przemysłowy, „bez oględności, czy miejscowa ludność wystar= 
czy na uczynienie zadosyć wymaganiom jednego i drugiego, * ró-. 
wnież jak oderwie ludzi od gospodarstwa do fabryki, w gospodarstwie 
będą straty, i przeciwnie. - W przykładach więc tych wieś rolną u= 
ważam na nasz kraj, fabrykę za przemysł, i żejędno i drugie zba- 
wienne jest dla kraju wtenczas, gdy kraj posiada Środki do utrzy- 
mania wzajemnej harmónii. “U IL. 2h ydy 

` prugim dówodem tego twierdzenia będzie nam Gostyńskie, 
gdzie z powodu nagromadzanego przemysłu w jeden punkt, widzie- 


my wsie wyludnione, czytamy ż tamtych okolic najwięcej narzekań | 


na brak ludnośći w roli, widziemy, że massy buraków niewykopa- 
DP a w tym roku, a jako dowód, że przez za wysoką u- 
prawę biitaków: slu; uprawa róśl wychć tam € 
gle obniża się, i kompensuje" się chwilowemi korzyściami z buraków, 
jowołuję się tu na korrepondencyę z Łęczyckiego, ż Grudnia r. z. 
w Korrespondeńcie Roliiczym Hand. i Przem. w Nrze 97 ' zamie- 
szczoną, która twierdzenie moje wspiera i obszernie stopniowe ob- 
niżanie się tam roślin zbóżówych opisuje. Bi 
f To nastręcza pytanie, dla czego, pomimo dópieró przywiedzio- 
nych okoliczności, ziemia w tćj ókolicy droższa, jak gdzie indziej? 
bo rzeczywiście ziemia tam ż niektóremi wyjątkamijest dobra, a na- 
dzieja mającego. się tam rozlać zc z przemysłu, wzięta z prze- 
mysłów zagranicznych, bez oględności, że nam jeszcze ha warun- 
kach do tego zbywa, podrożyła ziemię, a pótćm sprowadziła nią 
handel. ~. 2: DW. śe 
W odwrotnym = aE poprzednim, weźmy na uwagę mid- 

sta fabryczne Łódź, Zgierz, Ozorków, Tomaszów i t. p., na samym 
przemyśle oparte. Te miasta i ich przemysł, istotnie rozłały bo- 
gactwa na rolnictwo okoliczne, pomimo ziemi tych okolie, którćj 
z malemi’ wyjątkami, nie tylko do dobrój, ale do średnićj zaliczyć 
nie można. Pomimo téj nie bogatćj ziemi, tam ziemia droga, pro 
dukt najdroższy w kraju i na ludności w róli nie zbywa, dla tego, 
że fabryki i przemysł tych miast, przy braku dziś jeszcze ludno- 
Sci miejscowćj, dzieją się wyłącznie kosztem ludności zagranicznćj, 
a nie naszćj rolńiczćj, i z tych przyczyn ten przemysł nie tylko 
dzisiejszego stanu” rolniczego, nie uboży, ale owszem bogaci. A“ więc 
zu SO a REA, na wzrost miast, które jaż za mojćj pamię- 
ci do takićj potęgi wzrosły, byłoby z méj strony niedorzecznością, 
byłoby napadać na zasady ekonomii politycznćj. 

.. Wspomniałem wyżćj, że przy braku Mdności i tem samóm, 
gdy przemysł z rolnictwem pójdą w zapasy, przemysł pociągnie 
Judność z roli. do siebie. Jest to bardzo naturalne, albowiem prze- 
mysl u nas ma więcćj kapitałów i przeż akcye lub Kkompanije mo- 
że je skierować do jedńćj fabryki. Czy zaś dla gospodarstw ta- | 
kie środki są możliwet Nadto, sam wyłącznie przemysł, bez hypo=- 
teki i zastawów, ma otwarty kredyt wBańku krajówym; gospodar-/ 
stwom to nie służy, a więc te i wyżćj przywiedzione przywileje 
przemysłu mają górę nad rolnictwem; lećz jeżeliby rolnictwo upa- 
dlo i przemysł za niem 1unąćby musiał, bo nie miałby odbytu. 
-aso Teraz wypada, z konieczności, przest gospodarstwa i prze- 
myst zagraniczny, o.ile te, w których. krajach, są z sobą w har-| 
monii, 0. tyle jedno, i; drugie jest uwieńczone pożądanym rezulta- 
tem, i; tak; gospodarstwa „i przemysł np. ‚W. Belgii i Prussach są | 
-z:50bą w harmonij, tak, przez, dostateczną ludność, jako też utrzy- 
manie równowagi ; pomiędzy „jędnóm, a drugićm., We Francyi zaś 
„wiemy z „pism, publicznych, że tam gospodarstwa nie dają piątego 
procentu, a, przecież Francya zdaje się ma ludność dość, dosta- 
teczną, tak dla uczymienia zadosyć gospodarstwu, jakoteż SB 
„slowi. -Nie upieram się przy tćm, ale mi się zdaję, że pochodzi to 
„ztąd, że.tam za wiele ludzi uciekło się do przemysłu, a za mało 
„pozostało przy roli.. Twierdzenie to wspiera ciągła potrzeba rozsze- 


dą wtedy | 


ślóć przedewszystkićm 0 wzroście rolnictwa i zaspokaj 


sileniami o nadanie zatrudnienia i. sposobu zarobkowania ludności 
miejski ji bodaj nie dla tego Freney. najczęści narażoną jest 
na reakcye, i dziś dopiero widziemy, że tam rząd zaczyna myślćć 
o opiece dla rolnictwa. WE RRRS GE | | 
Wypowiedzenie myśli co do stosunków gospodarstwa i prze- 
mysłu, było tu konieczne, albowiem przez to udowodniliśmy, że 
przy braku naszćj ludności i do czasu jéj wzrostu, winniśmy my- 
i ego po- 
trzeby: Gdy ludność wzrośnie, ina roli już eała mie ać si sie 
będzie, wówczas znajdzie się sam przemysł, jak się znal za 
granicą dopiero wtedy, gdy ludność dla rolnictwa i przemysłu była 
Już dostateczną, i dla tego, z jednego i*drugiegó "otrzymują tam 
świetne rezultata. pilato : o ad 
Abyśmy zaś mogli podnieść rolnictwo, nie możemy zakazać 
przemysłu, ale zadaniem naszćm być winno ustalenie odpowiednie= 


,go procentu z roli, tém samém utrzymanie wyższych cen produk- 


tów, co że właściwćj ludności miejskićj i fabrycznćj, jak to wyżćj 
w kwestyi gorzelnictwa udówodniońo, nie szkodzi, Iudność” wyro- 
bnicza *zaś ma jeszcze za obszerne pomieszczenie ma -roli"i"z roli 
właściwego jéj dziś jeszcze. przeznaczenia wyżywić się może i po- 
winna, że w razie utrzymania wyższych cen produktów, zbywający 
produkt drogo sprzeda, : te więc korzystne dla nićj i całego ogółu 


l+ | warunki przywiążą ją do roli i zachęcą do ulepszeń w gospodar- 
dla przemysłu, uprawa roślin zbożowych: tam cią- | aj Ci ] widz 


stwie, a dła otrzymania wyższych cen produktów, ja nie widzę in- 
nego środka, jak tylko przyjęcie” podanego wyżćj systemu w 'kwe- 
styl gotzelnictwa. MEN na k : i b 

Następstwa wszystkich kwestyj w tem piśmie przywiedzionych 
wywołały wiele dówodzeń; dowodzenia napisałem nie bez obawy, 
aby przez lekkómyślnych ńie być posądzónym 0 stronność, 1 wy< 
znaję, iż nie z zasadami tegó pisma, ale z stronnemi myślami wy- 
stępówać byłoby za śmiałóm, tak ż drugićj strony, w stronnych 
myślach nie mam interesu, z góry to wykazałem; a jeżeli*w tém 
piśmie zechce któ dopatrzćć stronność, to ją znajdzie, ale zastoso< 
waną do dzisiejszego stanu i uczciwych potrzeb dzisiejszego rolnictwa. 

Dnia 31 Stycznia 1859 r. ~” na agew ot pi 


Korrespondencye, 
- Z Przasnyskiego, ;,dnią 25 Marca.1859 r. 


Zobowiązałem się do PY sprawozdania z powiatu i 
do podobnćj czynności zawezwałeń i inne powiaty a z radością 
zauważałem, że od czasu tego w Kórrespondencie Rolnic uka- 
żały się z kilku powiatów różne wiadomości, bardzo rolników ob- 
chodzące. Statystyki, statystyki! jest wołanie ogólne, i dla tego 
też z ciekawością wyglądamy, jaki w tćj mierze plan Kómitet To- 
warzystwa Roln. przedstawi do zebrania tego ważnego dzieła, tak 
żywo ogół obchodzącego. . `” ] DW RTĄ 

Dnia 16 Marca, w powiecie naszym odbyły się wybory kot< 
respondentów i delegowanych na rók bieżący. Uchwalono “sześć 
zjazdów rocznie po domach prywatnych, . Los' oznaczył” szczęśli+ 
wych, którzy będą mieli zaszczyt przyjąć w tym roku,” w progach 
swoich, sąsiadów, jako gości, a obok: tego, jako - współmyślicieli 
dla podźwignienia rolnictwa krajowego. Na zgromadzeniu tem wyklę- 
liśmy fałszywy wstyd, który dotąd był ciężarem. postęfjówania nia- 
szego. Przez ten fałszywy wstyd dużo interesów nie przychodziło 
do skutku, dla tego, że sprzedający nie śmiał przełknąć wyrazów: 
«sprzedaję, ale dzisiaj DAY eałkowitćj wypłaty é albo kupu- 
jący nie śmiał i lękał się wydać, że kupuje, ale że np. za tygódni 
cztery dopiero zapłacić będzie w możności. Z sąsiadem wstydzie 
my się układać o warunki kupna i sprzedaży: żyd posiada więcój 
zaufania i niemiłosiernie zarabia. Czas yrzęcież raz się z tego 6- 
trząsnąć i wchodzić z sobą wpróst w umowy. * Dzisiaj, kiedy opit 
nija publiczna ma swoje ognisko, będzie ona jedna „więcój rękoj- 
mia świętego dopełniania przyjętych zobowiązań, jękojmią ('szano- 
wania wyrzeczonego Słowa. Prawda w mowie, zrodzi prawdę W czy. 
nach, prawość czynów, pówróci rólnictwu kredyt, który się Cd nie- 
go na chwilę dwrócił. Może to odwrócenie spowodowały okolicz- 
ności i nie od nas zależące; prawda, lecz rządźmy tém, Cczćny rząt 
dzić możemy, to jest rządźiiy słowem naszćm, dotrzymujmy świę- 


rzania miast we Francyi, obmyślanie połączone z wszelkiemi wy- | cie przyjętych zobowiązań, a każdy termin wypłaty niech nie do- 


zma godzińy opóźnienia, to wróci kredyt, kapitały się znajdą. Wyso- 


ki kurs listów zastawnych powinien nas przekonywać, że nie brak; 


jtałów, ale brak wiary utrudził kredyt rolniczy. Następnie, na 


w dzeniu tóm, jeden z młodych obywateli powiatu naszego, 


zgtoma 
pa projekt, przez siebie wypracowany, 
sposobem. najdokładniejsze zyskać dzieło S 
o: Projekt ten przez, miejscowego korrespondenta przes 207 
stanie Komitetowi. dla. wiadomości. „Dalej zaprowadziliśmy w mie 
ście Przasnyszu książkę PETE YA w której każdy 
zapisze „co ma do zbycia i co chce kupić, żeby tym sposobem za- 
cząć uczyć się obywać . bez pośrednictwa żywiołu, który wszystkie 
nasze połyka kórzyści. Nakoniec, postanowiliśmy wprowadzić w czyn 
uchwałę ogólnego zebrania Towarzystwa Roln., , „dotyczącą cząstko- 
wój sprzedaży okowity, niezgodnej , z. obowiązującemi przepisami. 
W okolicyjnaszćj bardzo małe są zapasy zboża, pomimo to ceny 
w tych czasach «się zachwiały. „Żyto płacą tylko 16 złp., „kiedy 
w Pułtusku, o mil pięć, złp. 20 dostać można; jęczmień na targach 
złp. 14, po dworach jednak, za tę cenę, dostać nie można; „owies 
na złp. 12 chętnego ma kupca, i z pewnością przy rozpoczynają- 
cych się siewach, droższy będzie; gryka złp. 13. O pszenicę nie ma 
wcale zapytań. Berlinki z Pułtuska znaczne zapasy nagromadzo- 
nego tam żyta zabrały . i jeszcze zabierają, , Po okowitę odlęglejsi 
kupcy, zgłosili się, w tych tygodniach, ofiarując. złp. 2 gr. 16,,a na- 
wet złp. Ż,gr. 18, w miejscach gdzie z większą chęcią chcieli 
wejść w interes. Zapasy ókówity w naszym powiecie są bardzo 
szczupłe. Z dwudziestu i jedna czynnych gorzelni w powiecie, za- 
ledwie ośm ma większy zapas nad pięć tysięcy garncy. Wiele 
z tych gorzelni. stanie, jak tylko wywar nie bedzia. kaoiecznym. bo 
zapasy kartofli się, kończą, a. pędzeniem z żyta malo: kto będzie 
chciał się bawić, zabawa bowiem ta za kosztownąby była. . Dzisiaj 
między: godziną 9tą. a 10tą wieczorem spadł śnieg i pokrył ziemię 
na cali pięć grubo, przy kilku stopniach „mrozu. „QOziminy Już po- 
przednio silnie się ruszyły, rzepaki z zimy, nić „do życzenia nie 
zostawiały. z 
Dla chcących szybko! postawi 
„brak drzewa grubszego, doradzam s 


to jest z krokwiny, grubej można, post: 
łe pok e w, pak kosztownego, a często tak trudnego, a który 


łacić, że koszt roboty wyrównywa wartości użyte- 

EE <A źwikkżcża, gdy obie obrzynki są płatne. Dom taki, 
z doświadczenia to mówię, jest bardzo ciepły 1 ogodny, i w tygo- 
dni cztery od chwili ścinania dhzewa, dom stanąć może; a jeżeli 
się da szczyty, łamane, to tylko na drzwi i okna desek potrzeba, 
pułapy bowiem układam ż dartych żerdzi, które parobcy wolniej 
szemi chwilami przygotowują. Krokwina taka użyta -na dom,” jest 
bardzo trwała i długo opiera: się zgniliznie; lecz trzeba” zaraz pó 
zwiezieniu okoórować ją; aby się żywicą oblała. Węgły zacinają Się 
tak, jak przy stawianiu z bałów i zakłada się podwalina' troszkę 
grubsza; w hastępnój sztuce u spodu robi się wyżłobienie tak, aby 
przystała do sztuki na spodzie leżącćj i tak następnie. Belki tak= 
że okrągłe, bez obrabiania dać można. W tėj chwili taki doù jest 
u mnie rozpoczęty; ktoby z bliższych życzył sobie przysłać człówie- 
ka dla obejrzenia i nauczeńia się tego rodzaju roboty, ż najwięk- 
szą chęcią proszę przysyłać, na folwark Lipę, a miejscowy „zarząd 
odebrał już stosowne polećeńie, aby nawet „w czasie mojej nieo- 
becności załatwić żądania przybyłych i stosownych: udzielać obja- 
śnień. Dla pojętnego człówićka dzień, dwa, wystarczy "do" pojęcia 
całego postępowania. Upraszam tylko nie opóźniać Się z przysyła- 
niem, jak bowiem wyżćj oznajmiłem, cały -dom staje w tygodni 
cztery; a że czas siewu się zbliża, robota więc jeszcze z większym 
idzie pośpiechem. Podłogi; w; tych domach daję z cegły; lecz ce- 
lane posadzki tym. tylko panom wolno. dawać, którzy peryodycznie 
mieszkań swych ludzi zaglądają;. często, bowiem, niestety, wielu 

z nich, szczególnićj z nowo przybyłych, i świnkom w pomieszka- 
niach jeść daje i na ślicznie ułożonćj o podłodze. ceglanćj, + bezowy- 
rzutów. sttmienia, drzewo rąbie: Kto więc zagląda do chałup, to 
záró złemu zaradzi, kto „długo. nie zagląda,sto:w, rok posadzkę od- 
mienić musi. Trzeba więc zaglądać: do; mieszkań, czeladzi; / będzie 
to dla nich bodźcem do utrzymywania większego porządku „w iz- 
bach, kiedy gościa „spodziewać się "będą. Od zachęcania do czy- 
stego utrzymywania mieszkań / naszych. ludzi . zacznijmy reformę 
służących naszych; . w mojćm przekonaniu będzie to zarodkiem do 
wydania w następstwach” wielu pożytecznych owoców. Takie -jest 


tatystyczne kraju nasze- 


é «budowle, szczególnićj gdzie 
tawianie domów z okrąglaków, 
stawić dom, nie używając wca- 


dość obszerny,. jakimby. 


rzesłany. z0- | 


„moje zapatrywanie się, którćm dzi lę się z tymi, którzy chcą zna- 
leść chwilę na przeczytanie tego naszego rolniczego organu, a ci 
pewno znajdą czas zajrzćć i do mieszkań ludzi swoich. ` 
Kleczeński. 


Żitkiewka dniń 24 Masta 1859 soki. 


- Od dawnych ezasów jarmarki w ordynackićm mieścić > 
binie odbywają 'siẹndøość:liezne, i kilka da „trwajączyi wydzikć Áa 
Józefa, tego roku szczególnie: pora dość. przyjazna, ciepła, nagro- 
madziła handlujących i ciekawych. Koni nie było stak; wiele; widać 
z powodu kilkakrotnego zawodu—jednak mało i kupujących; 'przy= 
byli wprawdzie goście: zsąsiedniego narodu, dla znacznój różnicy 
w cenie nie kupowali; ofiarowali bowiem za młode ;5-letnie śre- 
dnićj miary: konie rubli sr. 35, za które żądano 70 do/75;r8., ró= 
żnica ceny zmniejszyła współubiegających, jednak jarmark przecią= 
gnął się do śrhdyć a oroas mał iż 1 
-0w0sHandli zbożem prawie nie było; trochę: owsa isj ieni 
było' sprzedane; v Głównie poszukiwaną była kok wspo m 
po złp. 2 gr. 25 i złp. 8; cena tejże codzień się podnosi; dla: ma- 
ój liczby: gorzemi czynnych w tym 10ku, -z-powodu braku „wody 
tak w gorzelniach, jakoteż młynach; dla tego ceny. kartofli są dość 
małe i nie'ma na nich kupców. Zadziwiające było, że „rolnicy 
przybyłi z owsem i jęczmieniem, napowrót nie sprzedawszy zabie- 
rali<do' domu; handlarze uważali, że ceny mogą się obniżyć od cen 
maz Płacono za: ćwierć 10-garncową złp. 2 gr. 10, do złp. 2 
gr. 19, co stanowi'zł.T do 1 gr. 15 za korzec warszawski owsa. 
"l€eny zboża są następujące: BPE 
: oŻyta na miejseu korzec złp. 10, do Wisły zł. 14. =" 
Pszenicy ma miejscu Korzec złp. 25, do Lublina: złp. 27%, . 
Jęczmieńia na miejscu złp. 11. ód 
Owsa na miejscu złp. 9. | 7 
/'Grochu korzec złp. 16. T 
Wół opasowy w hurtownćj sprzedaży złp. 246 gr. 20.. +. 
Na jarmarku dobrych wołów roboczych było bardzo mało. - 
-00 Koniezyna, która z za suszy zcszłorocznćj miała być tak 
poszukiwaną, ' teraz wi dość dużych partyach się pojawia; zapewne 
choć nisko” wyrosła, okryta kwiatem, dobry i obfity: owoc wydała; 
na jarmarku żądano złp. 6 gr. 20 garniec i nie chciano' kupować / 
a na cenę złp. 8 oburzano się. 
j lob] P: 


"KILKA SŁÓW 0 BARTNICTWIE KANITZA. 


Gdy w rozlicznych artykułach 0 
naszych rolniczych, nikt dotąd nie wsp 
nia pszezół, jaki korzystnie wy 


pszczelnictwie po pismach - 
mb ir 0 sposobie hodowa- 

ował i zaprowadzi 
Wschodnich Prussach niejaki Kanitz, we wsi Hoinrichadorf A > 
szkały, którego to sposobu i ja już od dwóch lat z korzyścią do- 
świadczam z polskiemkulami; pospieszam przeto podzielić się z ziom- 
kami memi owocem tego doświadczenia, : 

Kanitz zaprowadziwszy u siebie sposób Dzierżona, gdy się 
przekonał; że; jest. za:kosztowny i nie pozwala bartnikowi dowolnego 
gym rozrządzania; ; chwycił się nowego sposobu, który zależy 
n > i > 

ja d.ypZe wamiejsce, : szaf Dzierżona, poprawił „dawne staropol- 
skie pnie, zaprowadził kuszki nowego wynalazku i szafki pojedyn- 
cze, na, sposób. Dzierżona, złożone z, bali dwu-calowych. f 
Hros Zy y Lerna zimę zamiast, pasieki Dzierżona,. okolonćj płotem 
kosztownym, pnie zakopuje w, ziemię. 
-eò „84, Że, dzieli pasiekę, na dwie.. części, 
miododajną ;, pierwszą. przeznacza „do rozmna 
do,wydawania miodu... s41 
Skutkiem tego urządzenia zyskają się następne korzyści: ... 

a), Przy tańszych, ulach, łatwićj jest i biedniejszćj klassie 
ludności „; (a „9 „tych , głównie. idzie w rolnictwie) tiópszać bar- 
AEA E e (u | 

b). Że są więcćj zabezpieczone od złodzieja. 

e) Ułatwia przezimowanie pszczół z oszezędnością miodu. 

—-Wiadomo. bowiem z doświadczenia, _że. pszczoły wystawione 


to jest ną rojową i 
żania pszczół, drugą 


-= 


— M. > 


na działanie powietrza przy czystej jego zmianie, ilekroć przeczu- 
wają większy mróz, zaczynają się zaraz ruszać, aby ogrzać miód a 
tym sposobem więcćj go jedzą; kiedy zakopane w ziemi przy je- 
dnostajńćj temperaturze zawsze go równą ilość spożywają. 
Rozrządzając dowolnie wylotem pszczół, wtenczas je do- 
piero wypuszczamy na powietrze, kiedy ciepło ustalone, a przeto 
ochronione, są 0d tysiącznych klęsk, na jakie w pasiece przy li- 
cznych zmianach powietrza bywają narażone. 
- mie) Podziałem na dwie części pasieki nie dożnają nigdy gło- 
du pszczoły, bo młode roje z pni miododajnych miodem: zasilają sięz 
ochrania to zarazem pszczoły od zatrucia, na'jakie często w latach 
dla a WET są narażane; gdy kupnym miodem żywić 
musimy i ; 
y S Daivis tego bartnictwa 'od' lat dwóch: z pniami tylko 
staropolskiemi, i przekonałem się, że jest praktyczne i korzystne. 
Szafy Dzierżona zbyt kostowne,: ciężkie i na gnicie w ziemi nara- 
żone,” do tych prob nie służą. Pszczoły wyjęte z ziemi na wiosnę 
po ustaleniu się ciepła znalazłem zdrowe, mocne i że znacznym 
zapasem miodu; a zostawionym na powietrzu przez zirię: pszczo- 
łom, żywności dokładać musiałem: pszczoły zakopywane wydały. mi 
pó kilka mocnych rójów, a wszystkie na żimę podostatkiem miały 
miodu; z pasieki wcale się nie roiły, miodu nie dały, i ze szczu- 
płym zapasem na zimę zachowane zostały. „„dbsialsyiog W AB) 
(iul Szezëgótówė wiadomości o tym sposobie hodowania /pszcżół; 
ogłosił Kanitz 'w dziełku p. t: «Pszezełnictwo i Miodowe i Rojowe 
w r. 1854 w Królewcu (Konigsberg)x po polsku i po.niemiecku 
(kosztuje złp. 2-gr. 15). Nadto wychodzi tamże od paru lat gazeta 
pszczełna (Bienenzeitung) po jednym arkńszu ‘coi miesiąc W .kWar- 
talnćj cenie złp. 1 gr. 1'/,. Przeznaczeniem jéj jest naprzód wska- 
zywać czynności każdego miesiąca w: pasiece, powtóre udziełać no- 
we odkrycia: i wydarzające się po pasiekach przypadki; prośby o 
radę, na które w odwrotnym numerze gażety udzieła odpowiedź 
jeden z doświadczeńszych członkow pszczelnictwa. | ss «w0 | 

Rząd pruski uznawszy metodę Kanitza "za najlepszą popiera 
ją bardzó,” i. dla tego: przeznaczył żelazny fundusz „pszczelny dla 
zakupienia znacznćj ilości "pszczół, które rozdańo pómiędzy nauczy- 
cieli szkół elementarnych -po wsiach, celem nauczenia dzieci 0b- 
chodzenia sig z pszczołami. Podzielonó prowincyę Starych Prus ną 
okręgi pszcżelne, a w każdym z nich postanowiono jednego znawcę; 
którego zdanie w razach "sporu jest .stanowczćm. Tenże rząd dla 
wzięcia pod opiekę tćj ważnćj gałęzi /'gospodarstwa krajowego, U~ 
stanowił kódeks bartniczy w 16 artykułach. 

Czyby i u nas nie wypadało Towarzystwu Rolniczemu wyje- 
dnać podobny kodeks dla kraju? 

Czyby nie b dobrze żelaznym funduszem Topanga 
kupić i rozdzielić po różnych stronach kraju po kilka pni pszczół 
celem zrobienia prób na sposób Kanitza? 

W Strzegocinie pod Kutnem, dnia 1 Lutego 1859 r. 

Maciej Ordęga. 


WIADOWOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE. i 


an "Gdańsk, dnia 26 Marca. Po Giepłych deszczach i'żupełnie 
wiosennćm powietrzu, od polowy tygodnia oziębiłó się, spadł śnieg 
na kilka cali i w nocy mróz do 4% Reaumura dochodził.. * l 
gba PA Toruń przeszło 257 łasztów żyta. Stan wody T stóp 
cali 3. rrr f ; z "cza 

a W Anglii, w ubiegłych ośmiu dniach fizyonómia targów na 
lepsze się zmieniła. W pszenicy krajówćj 1 „szyling podwyższenia 
na kwarterze notowano,. i na zagraniczią większe było” pytanie. 
Najnowsza zaś depesza telegraficzna nati doniosła 9 ziidczaćm żą- 
daniu na ziarno czerwone krajowe, na Wywóz'dla Portugalii. 0% 

INE w całym kraju łagodne, przy dość częstych 'de- 
BECZCE RE 2. +): MORO? ARAA 
ekr i Szkócyi i lrlandyi więććj była w cenach ożywienia. 

e Francyi, dla braku dowozów, mało róbionó interesów, 
lecz w ogóle ceny . mocno się trzymają i targi zamknęły. się z wy- 
raéng IE WE ku podwyższeniu. pyi pe schodzą dó coraz mniej- 
szych própórcyj... ZY GÈ tg , i 


s 


WDrukarni Gazety Warszawskiej. — Wono drukować.—W Warszawie dnia 22 Marca (3 Kwietnia) 1859 roku. — Cenżor, A» 


jak dawniej © i 

Na naszej gieldzie, skutkiem lepszych wiadomości z żagrani- 
cy, obrót był większy i ceny pszenicy o 10" guld. wyżćj na łaszcie 
się podniósly. Zyto również zaczyna się dźwigać z dawniejszego 
ucisku iòd ostatniego czasu około 6 guld. iia łaszcie przybrało. 


W Follandyi nie było żadnój odmiany; w Belgii targi spokojne 


* 


żyta, I2% jęczmienia, 3 owsa, 12; grochu, 47 centnarów koniczyny, 
i 15 centnarów Tymoteusza. ` M 


pajęiT tygodnia przeszło z xąk do rąk 245 łasztów pszenicy, 5%: 
25 


korżec warsz. 


płacono za łaszt wagi funt, hol, gald, prus. Ts. k. 18. k. 
Pszenicy od 125 do 131 360 do 46956 4 6 5 % 

4 — 133%  — 136.515 — 540 5 80 % "gi 

ZY UE OC TS © Z045SZ og r o zpooSYWJE Zw 
Owa) z YE "atm pjgaad -qfsepg | TO 
Jęczmienia— 102 — 110 225 — 270 2 "58 puy 

- Grochu — — — — 420 — 474 4 Ql 5/89 


Koniczyny czerwonćj centnar 17 do 18*/, tal. 
Tymoteusża 154. 
....Drzewa sprzedano 780 belek dębowych, po 8*/, Srgr. stope 
kubiczną. o. = 
Spirytus beczka 96,00. Trallessa po 153/,. r» 
Kursa, zamian. Londyn 199'/,, Amsterdam 101'/, do 102. 
wa Alexander Makowski et Comp. 


` 


W upłynionym tygodniu sprowadżóno d» Warszawy: (próćz te = 
060 ,w Śpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 6454, pszenicy: 
3558, jęczmienia 2370, owsa 4180, grochu 816, gryki 536, kaszy 
jęczmiennćj .662, mąki żytnićj 1160, mąki pszennćj 989, kartofli 

466, siana fur 1029, słomy fur502. © - U i 
| Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 
| e nę tygodnia, VEENA 

to jest od dnia 27 Marca do'2 Kwietnia ' 1859 roku. 


Í 


rśr.|kop. | Korzet od rśr.|kop. |korzec 


Zy czetwiert, | 4/67'/,|2 0/79 J Kaszy jęcz. ord. | 5/44 
Pszenicy ditto; „|,9 tj 5 [70, | Słomy pud. . . |—/24 
Gróchu. polnego. 1); 4 (50 | Siana, pud. +; |—|46 
».. cukrowego |.1/87 : |4,/80 „| Drzewa sos. sąż.| 1/15. 
-«, fasoli „.||-4l15 14:112 | Wół dobry... ... [61/14 
GERK roh 2x - 2 3501412 JIT | » „średni. . |40/56 
Jęczmienia . s4449 ni2 168s |-; ». lichy . 26/62 
WSA oniocz x saj/81487/42 JAE yd Giele gge . ;. , 3.6 
ąki pszennej Baran _..... |—|— 
Miej nićj pud | 2) 5 Wieprz dobry [19/77 
ąki j ordynar,  |—|— » średni j15) 9 
żytnićj, pytlow: j—|61 s «© „ diehy « | 8/44 
„żytnićj rązowćej, |—|— „|. Masła pud.. 8/50. 
„gryczanćj pud. |— 66 ,Słoniny « . 4/60 ; 
Kaszy jaglanćj ,Kartofli .czetw. | 1/72 44445 
czętwiert  |.9/35 Okowity wiadro; spi 
zinj ycz. zw..|, 6164/2 „bez podatku -. | 127 
“jo drobnój {14126 h T42; 


Garniec . - - « 

« jęcz. spert. +|45|99 garq -ri 
KURS GIEŁD WEMLIŃSKAIKJ, 
Dnia 31 Marca 1859 roku. bs 


pipid IL ER Y 
- Rossyjska 5ta pożyczka nowa 50/, . 
© Rossyjsko-angielska' pożyczka 50/, 
-Rossyjska 6ta pożyczka 5%, , , 
"Polskie: Obligacye Skarbu 4, 
"» Fiłisty Zastawne nowe 


» Obligacye 500-złotowe ©, 13.01. 
Certyfikaty B. P. na Oblig: Cząst. lit. A. 300 złp. 
»  B."200' w. 


